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----------------- Wogóle wydaje mi się bardzo prawdopo
dobnem, że młode siły, które, dzięki wa.
runkom zewnętrznym, są zmuszone do osie
dlania się na Pl'owincyi, zarówno pod wzglę
dem materyalnych, jak i urny łowych aspj
racyj, przystosowują się szybko do swego 
otoczenia. Przykrojenie to do otoczeniil do
konywa się pod wpływem waruuków zewnę
trznych. Te zaś, ogólnie biorąc, li nas, jak 
i wszędzie idą. koleją następującą. Zada
niem inteligencyi jest zaspokojenie intellek
tnalnych potrzeb spoleczeilstwa: pośrednio 
w służbie llaństwowej i bezpośrednio w dro
dze wolnej praktyki. Im większy zakres 
oznacza dla swej dzialalności państwo , tern 
więcej sil inteligentnych zużywa ono w służ
bie państwowej. 

Listy ekonomiczno-społeozne, 
--0-

II. 
Najwybitniejs:r:ym w naszem życiu fak

tem w chwili obecnej, spra.wą., nad którą 
bardzo wielu łamie sobie głowy - jest py
tanie: jak zużytkować nabytą wiedzę, lub 
jaki kierunek nad.ać przyszłemJl wychowa
niu dzieei. Zakończony rok szkolny wypu
ściŁ z patentami i dyplomami liczny zastęp 
młodzieży; zaczynający się rok szkolny po
woła. na lawy nowe pokolenie. Pierwsi za
pytują., co robić ?-rodzice frasują się t~m, 
jaki kierunek nadać wychowaniu dzieci. 
Nie możemy tych trosk nazwać sprawą pry
watną, przec,hvnie, jest to kwestya publi
czna llierwszorzędzej wagI. W tej chwili 
dokonywa się wielki akt rOZJlo!1Ządzania si
lami ekonomiczneIni kraju, których obecność 
na tem lub owem stanowisku nie może 
być obojętną dla. naszego życia. Kieru
nek tym silom nadaje po części instynkt 
społeczny, jako rezultat praw, tkwiącycłŁ 
w samych faktach; ale na pomoc mu zja
wiać się winna. 'w pierwszej linii świado
moŚĆ społeczna, mająca. swą najnatw'aIniej-
8jlą wyrazicielkę w prasie. Prasa winna 
llrzedewszystkiem świadomie kierować zu
żytkowywaniem sił, które nieświadomie 
błąkając się, wejdą. nieraz na właściwą dro
gę, ale kosztem wielu strat, od których 
społeczna świadomość ,winna je uwolnić. 
Zobaczmy teraz, co się robi w życiu i co 
się mówi w prasie w sprawie przez nas 0-
mawianej. Faktem jest niezaprzeczonym, 
że inteligencya, w ostatnicn czasach opusż
czająca Uniwersytet, ma tendencyę osiedla
nia się na prowincyi, gdyż nie znajduje już 
możności należytego zarobkowania w głów
nym ośrodkn naszego życia. Ruch ten mo
żliwym jest przy pewuej zmianie moraluej 
w naszej iuteligencyi, t. j. tylko przy obni
żenin wymagań skali życiowej. Człowiek 
wyjeżdżający na prowincyę, tern samem do
wodzi zrzeczenia się aspiracyj do zrobienia 

• wielkiej kary ery i zgadza. się na mierność 
materyałną. K westyą zaś otwartą pozosta
wiam pytanie, czy ta inteligencya, z góry 

ODCINEK DZIENNIKA l;ÓDZKIEGO. 

Z TY GODNIA._ 

Dahom.jczy"y w Łodzi.-It~zmait6 stany dzikości.
Czy scen.. stał.go tatru je.t odpowiedniem miej· 
8cem dla orgonowych knpl.tów? - Odan na ko-

gc;ół.-Żydzi w fabryk.ob.-Artykuł .Słow.". 

Ciemno-brunatna skóra, spłaszczone, ale 
nieodra.iające rysy, przepyszna budowa mu
skułów-oto nasi goście z Dahomeju. Oczy 
czarne, ale tak cz&.rne, jak najcz8J:niejszy 
węgiel, z połyskiem dyamentu i z wyrazem 
zmiennym, a ognistym, oczy, któ're potrafią 
zapłonąć dziko~cią., są rzlillzywiście ładne 
w tych twarza.ch cha.rakterystycznych i in
teresnjących . Poufałość dahomejczyków z 
publicznością, jest bardzo swobodna, 'a u
mieją oni być nawet grzeczni i uprzejmi 
dla płci pięknej, u któr ej wzamian za wy
jawienie imion dopytują się o imiona. Po
trafią nawet być wyróżniającymi w gustach 
swoich, gdyz byliśmy świadkami, jak jeden 
dahomejczyk, zachowując się niegrzecznie 
względem ja.k:iejś pani, dla drugiej był u
przedzający. Ulubioną grą dahomejczyków 
jest gra w muszelki, które rzucają, a na
der łakoDli są na wygTane pieniądze; przy
tem datki, szczególnie w papierosach, przyj
mują z wdzięcznością. 'l'ańce ich, odzna.cza.
jące się gibkością i zręczno~ią ogromną, 
szczególnie w.ojenne, w których kobiety 
biorą udział, dają nam przybliżony obraz 
walki na PUBtyni,- a pieśni i muzyka mo
notonne, nosowe uderzają pierwotnem po
czuciem melodyi. Pa.nie dahomejki z wiel
kim wdziękiem witają się z gośćmi, a pa
nowie potralią nawet żartować. };ajwspa-

W historycznym rozwoju służą one naj
pierw państwu, potem społeczelistwu; w 0-
statnieru zaś przechodzi od warstw wyż
szych do niższych , od arystokracyi do bw'
żua.zyi, a od tej znowu do ludu. W naszych 
w&I'unkach w szczególności, dwie pierwsze 
drogi zostaly, zdaje się, wyzyskane juŻ' dość 
znacznie. Pozo taje droga trzllCiA, to jest 
praca dla warstw 'Iliżs~ych - dla ludu. 
W zaznaczonym obecnie ruchu nlll prowin
cyę zauważyć możemy rys W tym kienm
ku znamienny, mianowicie, że inteligencya 
liczy głównie na służenie warst\vom niż
szym, a nie wyższym. W tym duchu zu
pelnie rozumie rolę prawników na' prowin
cyi, autor aJ·tykulu "PI'awnicy w Kł'óle
stwie", zamieszczonym w MI 22 "Kraju" 
z \' . b. Autor (prawdopodobnie pseud onym) 
p. St. Jersld, jak informuje nas redakcya 
"Kraju", jeden z członków magiśtratw'y 
sądowej u nas, ma na myśli ciągle ąd)' 
pokoju i sądy gminne i }loś",ięca wiele u
wagi wpływowi adwokatury na stosunki 
prawne ludu, szczególniej ze względu na 
zly wpływ pokątnych doradców i rozwija
ne przez nich pieniactwo. :\ie inaczej za
patrują się na swoje zadanie lekarz\!. 'l'ak, 
w kwietniowym numerze "Zdrowia", dr. A. 
Ch. w artykule "Co dalej począ!l" , projek
tuje materyalne ulatwianie młodym leka
rzom osiedlania się w miasteczkach i więk
szych osadach, drogą założen ia kasy poży
czkowej dla lekarzy, pragnącycĄ osiąść i 
pracować na wsi. 

nialszym Jest sposób ich jedZenia. Zgroma
dzeni nad misą (kobiety osobno i mężczytni 
osobno), podają sobie z rąk uo rąk kawał
ki potraw, a nawet od ust odejmują. Je
żeli cierpisz, czytelniku, na zbytek apety
tu, radzę ci spojrzeć parę 1"azy na dzieci 
Dahomejn a na długi ozas straci z apetyt. 
Budującą natomiast jest zgoda z jaką dzie
lą się kęskami. Jedna z pań poczęstowała 
dahomejkę befsztykiem; ta w tejże chwili 
wezwała grono sióstl' swoich uo wspólnej 
uczty i wszystkie razem spożyły smaczny 
kąsek. Dźwięki urywane, jakie wydają 
przyby ze, przewa.inie 8ą monosylabowe; 
np. ba oznacza: dziękl'lję, wyraz,' który jnż 
jeden z dahomejczyków powtarza po pol
sku dość wprawnie. Jedna z lodzianek od
wiedzających, żartując z dahomejczykami, 
została poczęstowana łyżeczką musztardy, 
która spadła na suknię. Pokazała plamę 
gen tel menowi o brunatnej skórze, a ten w 
tejże chwili wytarł ją serwetką, Z6 zręcz
nością najpierwszego salonowca. W-ogóle 
zacbowanie się owych "dzikich" jest spo
kojne i przyzwoite; choć ozaSami w żaJ'tach 
potrafią wyciągać szpilki z włosów dam 
zwiedzających Pm'adyz, ale natycluniast je 
oddają· 

Skoro już mowa o rozmaitych "dziczy
znach", jak wyra.ia się nasz kronikarz, za
pytam was, czytelnicy, jak zapatrujecie się 
ua dzilsi. ł1rzynajmniej dla runie, fakt popi
su p. Śpiew akowskiego na sC6nie teatru 
łódzkiego? Czy scena stala się miejscem 
dla kupletów żargonowych o wątpliwej tre
ści i dowcipie-oto pytanie, na które rad
bym usłyszeć odpowiedź pl"Zeczącą, na j.lką 
chętnie się piszę. Bo \vyobra.icie sobie, czy
telnicy, wy, którzy nie byli 'cle na owych 
popisach, występuje na. scenę jakag osobi-

WK'1erUnku więc pracy dla WaJ'stw wZ-1 ym s os owo Jest Je zcze naj epleJ~ 
szych idzię inteligencya. Ażeby mogla ona z subjektami i t. p. sprawa jest trudna 
należycie to zadanie wypełnić, bezwarunko- w chwilach ja.k:icM niepowodzeń ich pryn
wo potrzebna jej jest pewna pomoc, po czę- cypałów. Ogłoszenia w kuryerach, mnóstwo 
gci moralna, po częgcl materyalna, a obo- ofert w oddziałach pośredniczących przy 
wiązek udzielania jej leży przedewszyst- wyszukiwaniu pracy, istniejących przy dwu 
kiem na, korporacyach, których młodzi warszawskich stowarzyszeniach subjektów 
członkowie opuszczają Warszawę. Lekarze haudlowych, mnó&two konkurentów na naj
winui obmyślić sposób ułatwienia osiedla- lichszą posadę, jaka się gdziekolwiek otwo
nia się na prowincyi dla lekarzy, prawni- rzy - są to fakty najog61niej znane. Zna.
ey dla prawników i t. d. Bez tego walka lem ludzi, którzy po dwa i więcej lat nie 
o byt i trudności wywalczenia go sobie, mogli znaleźć żadnego zajęCia. Są to wszy
z drugiej zaś strony brak jakichkolwiek zo- stko ludzie, ,którzy nic nie umieją., nie ma
bowiązali wobec swej korporacyi, może ją ża3.nego zawodu i dlatego do wszystkie
wpłynąć rozkładowo na tak wa.iny i wpły- go wziąć się mogą. Widok tej masy eko
wowy żywioł, jak inteligencya pośród łudu. nomicznie nieuzbrojonej zupełnie, powinien 
'J'embardzi!\i, źe, jak już wyżej powiedzia- być jaskrawą wskazówką dla ~odziców, na
lem, ta prowincyonalna inteligencya, z wy- dających kierunek swym dzieciom. Przede
jątkiem może niewielu wybitniejszych je- wszystkiem, jak się mówi, niecllaj mają ja
dnostek, które kierują się ideami poświęce- kiś fach w ręku. Dzisiaj nikt chyba już 
nia, jest, ogółem biorąc - mierną i zawód nie wątpi, że żaden fach nie hańbi. Lepiej 
swój traktuje po większej części jak rze- więc niech będzie ślusarzem łub szewcem, 
miosło. Należy więc starać się o usuwanie, niż ... subjektem. Przytem zwrócić należy 
ile możności, takich złych wpływów, które uwagę ua to, że wobec wzrastającej kon
usunąć można, a których zgnbno~ć nie ule- kurencyi na wszystkich polach, na posady 
ga wątpliwości. Do takich zaliczyłbym bez- kantorowe coraz wyższa inteligencya wcho
warunkowo nadmiaJ' trudności w walce o dzić będzie, a dla tych niedouczków z 3-ch 
byt, który rzadko kiedy hartuje, a najczę- lub 4-ch klas cóż się wtedy zostanie? 
ściej zabija lub zniepraWIa. Jeżeli więc dla -ie chcę tutaj wykreśłać szerokich pro
inteligencyi, która już nabyła wiedzę i gramów zaradzenia złemu za pomocą za
wchodzi w życie, aby ją zużytkować, 1st- kładania szkół fachowych, chociaż przemy
nieją trudności w 'Wyborze drogi, istnieją I słowcy mogliby w tym względzie wiele 
jednak i środki, które zapewne będą uży- krajowi oddać usług; chcę tylko zwrócić 
te, a ulatwiające ten wyllór;-to dla tych, uwagę na ogólną zasadę kierowania wy
którzy po wiedzę dopiero sięgać zamierza- kształceniem dzieci. A zasadą taką winna 
ją, a właściwie dla ich życiodawców, tru- być przedewszystkiem fachowość. Społe
duość 'W wyborze jest większa . Gimnazyum czeństwo nasze może ujrzeć wkrótce niepo
klasyozne, to '\tnaczy uniwersytet i zawód, żądane wcale przesilenie w sferze podaży 
w którym wielu już jest pracowników anie- pracy umysłowej, naj trudniej leczone ze 
wiele miejsca. Szkoła realn:a sama niewiele wszystkich znanych prze.ąileń, ponieważ pra
llrzedstawia widoków, a wyla!ztałcenie te- ca. ludzka, szczególniej umysłowa, najtrn
chlliczne wiele wymaga nakładu. Dla za- dniej i najkosztowniej reguluje się za po
wódów praktycznych zupełnie brak szkół mocą znanego prawa ekonomicznego, które 
t. zw. fachowych, które w ~iemczech po- 'powiada, że kapitał i praca. przenoszą się 
chłaniają znaczną ilość siŁ W braku tych z jednej gałęzi produkcyi do drugiej, skoro 
szkól, wytwarza się u 'bas masa ludzi bez ta oka.ie się zyskowniejszą. 
wykształcenia fachowego i wogóle bez ża- W obecnej chwili, powtarz8.ll!Y raz jesz
dnego określonego zawodu. Rekrntują się cze, rodzice, wykreślający kia'unek wy
oni przeważnie z opuszczających niższe lub J,i:ształcenia swych dzieci, mają i' obywatel
wyższe nawet klasy gimnazyalne i przecllO- ski i rodzicielski obowiązek, o ile na to 
dzą później do handlów, jako subjekci, lub pozwalają w&l'unki, przygotowywać dzieci 
korzystając z protekcyj, zostają w'zędnika- do zawodów fachowych. Prasa ze swej 
mi kolei lub innych towarzystw akcyjnych. strony winna głośno do tego nawoływać, 

stość w peruce, wyglądająca karykatw'a:I
nie i z lodpowiedniemi (ale do przybytku 
szansonetek) gestami śpiewa, a raczej de
klamuje niemiecko - żydowskim żaJ"gonem 
coś bez seusu i przyzwoitości. Czy teatr, 
na którego deskach odbywało się to przed
stawienie, w podobnym celu został zorga
nizowanym? (Mamy na myśli w tej chwili 
tylko trupę p. Kościeleckiego). Widocznie 
chciano przypomnieć pnbliczności właści we 
zadanie ogrodu Sellina, o którem większa 
jej część, przynajmniej w lecie, radaby za
pomnieć. 

Zapuściwszy zaslonę na dwa poprzedza
jące akty naszej pogawędki: dahomejczy
ków, i artystę od kupletów, zwróemy się 
do powltżniejszych kwestyj, a mianowicie 
do faktu ofiary na kQściól katolicki, jaką 
złożył p. Kunitzer. 

Sprawiedliwość nie pozwala nam po
minąć tego faktu milczeniem. Jakkolwiek 
niejeden zarzuci nam prawdopodobnie pod
noszenie faktów, mogących w dobrem 
świetle wystawić możnych tego świata, a 
pomij anie ćiemnycu stron ich życia, my 
trzymamy się żasady, ze śmiesznem jest 
rzucanie kamieniem n~ czyn w samych skut
kach swych dobry, choćby pobudka z mniej 
bezinteresownych pochodziła źródeŁ Co do p. 
Knnitzera, to wdzil(czność szczególna mu 
się za to należy, że wspomógł kościół ka
tolicki, który w Łodzi bardzo, a bardzo po
mocy iUllowie.t·ców potrzebuje. Tasama spra
wie(lliwo§ć kieruje także naszem piórem w 
odpowiedzi na aJ·tykuł "Słowa," odnoszący 
się do fabryk w guberniach kraju półno
cllo-zachodniego. Korespondent " 'Iowa", 
którego wywody "Dziennik" nasz 'pomie
ścił z informac)1nych względów, powstaje 
na tv, że w guberniach owych (wileńska, 

grodZieńska, kOWIeńska, mińska l t. d.), a 
głównie w powiecie białostockim i w s&.
mym Białymstoku, przeważającą liczbę fa
brykantów stanowil} żydzi, dostarcza}ący 
robotnikom żydowskim chleba.. Co do tego 
faktu, to korespondent zapomina widoc znie, 
że-po pierwsze, przemysł fąbryczny uwol
nić z rąk żydowskich mog!} tylko konku
renci innych wyznań, zakładając fabryki 
i walcząc na tej drodze I!ro~mi dla prze
mysłu korzystuemi. To odpowiedż czysto 
praktyczua. 'l'a zaś, którą sprawiedliwość 
nam dyktuje, brzmi cokolwiek inaczej. Co 
mają robić żydzi, jeżeli odsunie się ich od 
wszelkich sposobów pracy? Chyba kraść, 
lub rozbijać. Biorą się ilo rolnic wa, krzy
czymy na nich; a przecież łatwo byłoby te
mu zapobiedz, nie wypuszczaJąc z rąk zie
mi w ich ręce. Faktorują, znowu krzyki, 
zresztą słuszne, bo żyd faJ..>tor jest najczę
ściej oszustem, plagą. i zgubą, szczególnie 
dla chlopa. Jeżeli więc żydzi wezmą. sIę 
do rękodzieł i przemysłu, mni~ będą. zaj
mowali się geszefciarstwem (my:ilimy w tej 
chwili o drobnem geszefciarstwie i o ln
dno ci robotników żydow kich). Żyć prze
cież muszą. Że fabrykanci żyd~ w półwy
znawcom swoim daj!} miejsce w fabrykach, 
nic w tern nienatnralnego lepi~ w takim 
razie postępują od tych fabrykantów, któ
rzy obcego roboŁnika sprowadzają. z zagra.
nicy, mogąc znaleść równie zdatnego na. 
miejsca 'fo jedna strona medalu. Co do 
drugiej, o której korespondent wspomina
pracy w niedziele i święta robotników ka.
tolickich, zatrudnionych w fabrykach, Ił. 
Swięceniu przez nich soboty, wiemy z pe
wnych zródel, że fakt ten chyba zdarzył 
się wyjątkowo, gdyż nie jest on dokładnym, 
ani prawdziwym. mntnem jelit, uiIłe, 
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2 DZIENNIK ŁÓDZKI. 

tembardziej, że wielu od uil\i \leiIVątpienia'ldą jest, co mówiono o odrzuceniu zatwler
oczekqje wsluuówek. J. J. dII8Di& kOlI yi obli~yj kolei W&r8Zaw

sko-wiedeńskiej, równie jak i to, co rozpo
wiadano o zamierzonych zmianach taryf na 

PrvcmJsł han~Cll' komunl·!u.cyc nielwn:yść kolei warszawsko - wiedeń kiej. 
/I I 11 U li. Zatwierdzenie operac i konwersyjnej obli-

ga . kolejowych, już chooby dlatego nie 

sposób dla przewozu bydla do Francyi zam
k.nięte zo tliły w zy tue Pnnktt ee1ue na 
granicy niemieckiej, belgijskiej oraz luksen
blll"Skiej. 

łówny komit iW stwa pl'ze 
MIu i handlu w :Peter burgu, uzyskał re
dyt w srunie 15,000 ł . na urządzenie wy
stawy w Bukareszcie. Jednocześnie komitet 
poczynił starania, aby k.oleje obniży/y cenę 
przejVozową dla. przedmiot~w, wy yłanych 
na wystaw«;. 

:16 162. 

ceJnej i \lrzedstawtenie 

Cła. mO!f o być o<lrzuconem, iż 'nie proszono jesz
- .NoIVosti" dowiadują· się, ii milliste- cze dotychez&l! o to zatwiel'dzenie. Jak nas 

ryllm tlnansów, wbl'ew przYPupC7Amiom z d kon lego źródła zapewniono, ~ery 
niektórych gazet, zamierza pozos wić clo m~odajue IV za:; d2ie nie . przeciwne u
od soli kuchennej bez zmiany. Tylko cło dzieleniu zatwierd2enia; zastrzeżonylll zo
od soli oczyszczonej, kt6ra przychodzi W staJtie . edyuie wpływ na oznaczenie termi
pakietach z zl!.granicy, postano no Ul\. uu o ersy!, dyt włllSlle doświadczenia, 
wzór innych krajów nieco podwyższyć. Po- jakie nabyto przy konwersyi obligacyj ko
<lobnie, ja~ dono i tensam dziennik peter.ą- lei polakol\"skich, nauqzy/o, jak wj\żn.ym 
PlII'sl;J, postanowiouo pozilStawić bez zmia- jest, wybór włl\~iwego terminn " tyli\' 
ny cło od cykoryi, żołędzi palonych i in- względzie. )Ioźna pl'zypUJ;zczać, iż I'a(la 
nych sW'ogatów kawy. Wedlug zebranych zarządzająca nie.. lWlalA, iż odpowiedni ter
przez ministeryumdanycll., w pan twie istnie- min dla tej sprawy uadszetll już; w kai'Alym 
je 16 zakładów, przerabiających surogaty razie nie podniosla ona inTcyatywy, ażeby 
kawy z żołędzi, roilZ-ynków, żyta i t. p., sprawę tę poru. zJć w sferach wWchvych. 

" - Delegowany za gJ}I.nicę pro. Tal' w 
otrzymal od ministerydm JlnallBów pol 
nie zebrania we Francyi o _ 'iemczech wia
domości, dotyczących organizacji i dzialal
nI/ad stowarzyszeń, zawiązanycli celem uła
twiania zbytu wyrobów fabryczn'ych swo
ich czlonków. 

bu odpowle.-łll{ch io W; 'leliła się 
na sekcye. Prz~\'fO!\lu();lllefm pierwszej (ar
tykuły żywno'Cl, zbQża o oce, towary ko
lonialne, napoje) jest 'p. B)'onislaw Wel1ler; 
drugiej (drzewo, maŁeryaly dr;ll!wne) p. 
Henryk \Yelisch; trzeciej (meta~ nieobro
bione) p. B. Handke, czwartej (metale obro
bione, rudy metaliczne i l t. .) . p . .A.leks. 
Schołtze, piątej (maszyny·, narzędZia , wy
roby z metali, zegarki, powozy i t. d.), p. 
Henryk :Marconi, któres-o zastępuje p. Wi
,ktor LiIpop. Osob1 prywatne WQgIj; więc 
wnioski. swoje PI'z~łać tymże przewodni-
c1,ącym. 

Wiadomości biezące. 

z produkcyą 210,000 pudów. Co się tyczy obu i:i.ki taryf, twiel'ilzollo rów-
Drogi wodne i bite. niei fałszywie, iż rzecz ta jest' prllJgoto-
- Nowe towarzystwo żeglugi parowej wywaną. lub też zamierzoną.. Wprawdzie 

na Dunaju zawfązuje grl>no kapitalistów rzl}d ma prawo, według koncesyi żąda,; ob

- O l'ozwQju hantli u fi'aucuskiego w 
Jlierwsząm półroczu r. b., daje nam pojęcie 
następujące ze. tawienip wartości przywozu 
i wywozu towarów w tymże czasie roku 
18 9 a 1888. 

Wywóz: 
w roku 18 9 l 

f r a n k u ,w 
~66,109,000 319,.219,000 ruskich. 'I'owarzystwo będzie miało swoje uiżenia taryf w razie, .jeżeli dywidenda art. spożywcze. 

sklady i -wydawać będzie zaliczenia na to- przekroczy 10"/0; jest to tjlkże naturalnem, mal.f.ryały su
wary. stawa towarzystwa wkrótce zo- że przedstawiciele odnośnego przemysłu rowe.... . 370,855,000 311,941,000 
stanie przedstawioną. wlad20m decydującym. prl!.gDą. bardzQ takiego zmniejszęnia. tatyf. fabrykaty .. , 8(i0,4:29,000 784,835,000 
Donoszą. o tern .St.-Pet. wiecl.u Nie możua jednak powied2ieć, iż wypehue- różne. . . . .. 106,636,000 95,321,000 

Drogi żelazne. nie tego życzenia, oraz skorzystanie z tego O ół l 704029 000 1 531 440 000 
- Z pow"du doniesielua .Gaz. lo owań", 'prawa zostanie przeprl\wadzone. Obniżki g em. , ,~, ' " 

t' y Przywóz: 
jakobY ' konwersyę obligacY,j kolei wiedeń- taryf są. trudne do odwołania. , i dlatego są al't. spozywcze. 708,456,000 6!l7,971,000 
~k[ej można Uważać jako zalalwiouą w du- one przeprowad2ane dopiero wtedy, gdy materYl\ly su-
chu odmownym, berlińska . Boersen Ztg." uajsllmienniejsze badania wykażą, iż nie i·owe.. . 1,OJ2,149,000 999,238,000 

t~F;~:lc~:~i!n~~~::;~!i~;!iee ii!~ Z:~~~i Z:j~{~~:~~!l.c~~;~!:~i~:;~J~~~~ ;'~~:;~~a~y. _: _:_: __ 2_f_l!...:~_!s-,-5!...:~_0_0 __ 2_~~-,::..~_~~-,::..:_ 
sku żadnego w tej sprawie rzl}dowi nlskie- leją wiedeńską, przy obecnych tal'yfach do- Ogółem. 2,099,988,000 2,022,Oil,QOO 
mu jeszcze nie przedstawiano. "Boers. Ztg." szedl do stanu kwitnącego, czyni jeszcze O powiększeniu się bogactwa uarodowe-
Mnosi da)ej , że przyczxną Srodowej zniżki zrozwnialszem pra.,O'Jlieuie obniżenia taryf, go}Ve Fl'aucyl świadczy pl'zedewszystkiem 
kursu akcY,j kolei wiedeńskiej, byla ",łaś- lecz w żaduym razie konieczne1n do prze- wZl'astanie przywozu materyałó-w surowych, 
nie pogłoska: o od1'zuceniu konwersyi. We- przeprowadzenia. Pl'ÓCZ tego inne poważne potrzebnych fabrykom, a równoczegnie 
dlll inforIl1acY,j • łowa", rada zarzl}dzająca względy sprzeciwiają się tej obniżce. Mogą wzrost wywozu. wyrobów (fabrykatów) fran
kolei wiedeńskiej nie wniosła jeszcze poda- one miauowicie w pewnych okolicznoHciacb cuskich w pierwszem póh'oczu r. b. 
nia o pQzwolenie na konwersyę obligacyj. sprzeciwiać' się polityce celnej. Skutkiem - W pierwszych czterech miesiącach 
.Berliner Bllrsen Com'ier" z dnia 17 b. m., tego można z pewnością liczyć na to, że je- r. b., przez morze :Kaspijskie wysłano do 
zamieszcza następujące uw~i w powyższym żeli zmiany taryf zostaną zaprowadzo-. portów ruskich 711,232 pudów nafty suro
przedmiocie, oraz w kwestyi obniżki taryf: I)e wogóle, to w ka~yDl razie nie talL wej , 5,470 pudów lekkiej benzyny, 3,209,156 
\V obec rozpowszechniauych od pewuego "'Prędko". nafty do oświetlenia, 486 pudówastroliny 
czasu wieści o obniżkach taryf przewozowych Finanse. i nafty do ogrzewania, 89,955 pudów sma-
i t. d., dotyczących kolei warszawsko-wie- - Wkrótce mają być zwinięte filie ban- rowidta, 1,595,236 pudów odpadków nafto-
tleliskiej, zwróciliśmy się w Petel'sbm'gu o ku pallstwa w awu miastach prowincyo- wych. W tymżesamym czasie wywieziono 
informacye do żródla miarodajnego i otrzy- nalnych w Królestwie Polskiem, gdyż do- do Persyi 69-,596 pudów nafty surowej, 
mnjemy wiadbmogci, których dokładność i chody z ich operącY,j nie pokrywają kosz- 150,030 pudów nafty do oświetlenia i 9,275 
wiarogodność nie ulegają żadnej kwe tyi. t6w. Prócz tego, ze względów oszczędno- pudów odpadków. .A. zatem wywóz nafty 
Informacye te mówią, iż tylko w jednym ściowych, etat urzę<lników filii banku w kaukaskif\j tak do Europy, jak i do P6I'
PllDkcie wiadomogei rozpuszczane 'przez Lublinie ma być zmniejszony o dwie posady. syi, zmniejsza się. stosownie do zdania in-
dzienniki zagraniczne o interwencyi Rządu Handel. żyniera górniczego, Kouszina, który iwier-
Cesarsko-Ruskiego w stosunki przewozowe - Na 'fystawę pary'ską udaie się w tych d2i, że ruskie kopalnie nafty już się wy-
kolei warszawsko - wiedeliskiej są prawd2i- dniach, jak donosi • Sw,iet" , członek-refe- czerpują. Wła:lciciele kopalni pocieszają się 
we; ruskie ministeryum finansów wydało rent tow. pop. przem. i handlu ruskiego p. jednak, że terytoryum naftodajne jest wię
mianowicie w rzeczywistości polecenie, aby Łorauskij, jako delegat towarzystwa, któ- ksze, i .że pÓŹDiej uda się odlcryć nowe ko
przewóz węgla kamiennego dla kolei żela- remu po powrocie p. Ł. przedstawi odpo- palnie. 
znych przez rząd gwarantowanych, został wiedni referat. Prawodawstwo handlowe. 
skierowany zamiast na kolei warszawsko- - Do komitetu ministrów wniesiono, jak - .Nowosti" donoszą, iż kilku adwoka-
wiedeńskiej, jak dotąd, na drogę dąbrow- się dowiaduje .Swiet", projekt ustawy to- tów petersbm'skich zajęło się opracowaniem 
ską· Rząd Cesarsko-Ruski widział się nie- warzystwa rozpowszechniania wiedzy han- uwag z powodu projektu nowych przepi
tylko uprawnionym do wydania tego roz- dlowej. sów o upadłościach handlowych. UWl!.gi 
porządzenia, lecz uawet upoważnionym, gdyż - .Praw. wiestn." donosi, iż wobec po- przedstawione będą glównemu. komitetowi 
dopłaca rocznie z mocy gwarancyi kolei jawienia się zarazy na bydło w Niemczech, towarzystwa illandlu, poczem wniesione 
dąbrowskiej 4 miliony marek i zależy mu na pograniczu z Francyą, rzl}d francuski będą do ministeryum sprawiedliwości. 
skutkiem tego dla zmniejszenia tej dopłaty wydał zakaz przywożenia bydła wprost .z T &ryfy . 
na przekazywaniu tejże kolei frachtu, któ- Niemiec lub transportowanego z tego pań- - Komisya giełdy warszawskiej! której 
r przek.1Zać '6' może. Natomiast nie raw- stwa przez Bel i i Lukseuburg. W ten poruczono zbadanie pro'ektu rewizyi taryfy 

przejmowanie żargoun, Jeśli ma ono mieJ-' panowania nad sobą, mt a ewczyua 
IJce istotnie, ale tu już chyba najwiuniej- 31) cznia, że odwaga ją opusZCQ,. Czy ma. 00.-
'8zymi są sami robotnicy. Nikt nie zepsuje :a:enryll: GrevUle. jechać i niczego się nie dowiedzieć?.. Ma 
swe~o języka, gdy go zepsuć nie chce. Nie się wyrzec marzenia i złamać serce do-
o to uam idzie w tern miejscu - choć fakt DRUG M TK browolnie ... 
ten, jeśli tylko jest faktem, budzi w nas A A A. . - Czy wiesz, Berto, że mam od nieda-
nczncla niewesołej natury, ale o samo za- wna wielką. przyjaciołkę? 
akcentowanie korespondenta owego wzro- -0- - Naprawdę? Któż to taki? 
stli fabrycznej Indności żydowskiej. Zo- Tl6maezenie z franen.kiego. - Moja macocha., druga matka, chcę 
stawmy żydowi pracę na polu przemysłu; powiedzieć. Nie znałam jej, a ona jest tak 
mniej ou szkodliwym będzie, niż np. jako -'fl>- dobra, jak piękua i mam w niej osobę, na 
arendarz ua wsi, gdzie sieje demoraliza- (Dalszy ciąg ~ patrz Nr. 161). którą liczyć mogę; ona mi dopomoże do 
cyę; przy warsztacie czasu na to nie ma. pozyskania szczęścia. Pan nie wierzy te-
Zresztą. podnoszenie w jakiejkolwiek formie Kiedy się tak wahał, Ewelinka podnio- mu, panie Jerzy? 
)'asowych odrębności danej masy ludzi do s/a oczy i zobaczyla go. Powstałanatych- - Jestem o . tem przekonany, proszę'Pa-
niczego nie prowadzi. Nie tą drogą docho- miast i podeszla do luego. ni i tak, jak wszyscy, których pani .intere-
dzi się do celu. - Panie Jerzy - rzekła głosem nieco suje, cieszę się z tego. 

Naszem zadaniem powinno być przeci- przytlrunionYUI - dawno już nie wid2ieli- - Czy pan jljl zna? 
wn,ie, sklel'owanie sprytu i zdolności danej Ś1Dy się... Nie z mojej to chyba winy. - Nie mam szczę§cia. 
masy do zajęć, z których ona potrafi dla Wyciągnęła do niego rękę, a on uścisuął - Ja ją widziałam - pośpieszyła dodać 
spo/eczeilstwa najwięcej wyciągnąć korzy- ją mocniej, aniżeli chciał. Zarumieniona pani de Pr~sauces;-wydała mi się miluchną.. 
ści, a odśtmąć od tych właślue, w których od zimua i wzruszenia twarzyczka zbladła - Powinienbyś pan ją poznać; znalazł
jest najszkodliwszą,-temi zaś są. niewą,tpli- nagle. On natychmiast puści! rękę, którą byś pan w jej towarzystwie wiele l\l'zY,jem-
wie: faktorowanie, dzierżawa Szyuków i t. p. uścisnął. Ilości, zaręczam za to ... 
drobne i większe geszefty. Im I?orządniej - Dużo mialem zajęcia - powiedział Jerzy skłonił się. 
i systematyczni J pracowRć będ2ie żyd, tern chłodno. - Jeżeli okoliczności pozwolą., szczęś/i-
większą dodatnią siłę stanowić będzie. Sta- Pani de Presauces patl'zyła na nich; wym będę, gdy się przedstawię pani Ry
ty. tyka korespondenta, nwzględniająca wy-, obawiała się wszystkiego, co sobie powie- szardowej Brice-powiedział-ale nasz spo
znal~a i pochodzenie, clloć jl!St infórmacY,j- dzą; czuła ciężar odpowiedzialnosci, spada- sób życia i jej są tak różne ... 
ną, Jetlnakże już samem zestawleluem pro- jący na jej głowę i lue śmial" słowa prze- - Nie tak bardzo; mój ojciec będzie 
centu właścicieli fabryk jeilne~o i drugie- mówić. pp.na potrzebował jako deputowauy ... 
go wyznania i llodniesieniem ' tej kwestyi Ewelinka wróciła do pozornego spokoju. - Ojciec paui posiada szacunek mój 
zdradza zapatrywania koresponrleuta. Nie - Przybywam- powiellziała - żeby się olldawna- odparł młody Jeklll·z. 
podnosi się faktu, który wydaje nam się pożegnać z kochaną kuzynką i z Bertą. Ewelinka zwróciła się do Berty: 
natUl·aInym. Jeżeli zawSze i na każdem polu_ Jub'o jadę z rodzicllmi do Paryża... ellcia- - PrzY,jedziecie w odwied2iny do nas 
będziemy występowali i robili wielkie oczy łam się pożegnać, bo długo muie tu nie do Paryża?-zapytała. 
na usilowania pracy żydowskiej lud.ności- będzie. - Czy my będziemy mogly pojechać 
nie zyskamy nic, 1\ stracić możemy wiele. - Do PI'zysz\ego lata? - zapyta/a pani kiedy do Paryża? Nigdy zapewne; to tak 
'koro nie usuwa się pewuych niedogoduo- de Prtisallces. drogo kosztuje! I cóż byśmy tam robily? 
~d, niema co przeciw nim występować. Ewelinka zropila miuę opojęLnfj.. Ewelince w głowie się mąciló i kerce ją-

- Kto wie? Może dłużej jeszczel... bardzo bolało . Jakto! więc w tym domu 
Nastąpiło lodowate milczenię. Pomimo wazystko oil .niej o(h'zucauo, wszystko: A7mer;aJ. 

t-l z przellysłu. Pan E., kupiec z Ro
syi, przyby,ły ni!ldawug do Łodzi, otwiera 
od Nowego Roku układ, w którym ~pe
ayaluJe będzie wyrabiał nalewki owocowe. 

(-) Omnibusy. Poclobno jedeu z przed-
i !»ęroo iu . Y . . nać 

pozwolenie na kursowanie omnibusów po
nliędzy Łodzią a. Szadkiem. Z uwagi 
na wielką ilość podróżnych z tamtych oko
lic, dotychczas do Łodzi na ni~wygodnych 
furaęh 1U;ze,ie--i!Uającyfln, omniliusy mialyby 
racyę bytu. Omnibusy mogłyBy kW'sować 
dwa razy dziennie, zabierając pasażerów 
z Lutomierska i Jronstantyuowa. 

(-) Członkom towarzystwa opieki uad 
zwierzętami polecamy zwróeić baczniejszą 
nwagę na konie furmanów, przyjeźdżających 
codziennie z Konstantynowl\ i Lutomierska. 
Zauważyliśmy jednego konia z poranionemi 
biodrami i noga8li, str-...,;znie wychudzonego, 
]{tórY' byl za.pmężony do wielkiej bryki, ua
pełnionej pakunkami i pasażerami.'. Koń 
stękał pod ciężarem, a pod wsią' Brus sta
ną.!, uie mogąc dalej ciągnąć. Batelil przez 
UU'mana zm~zane, ledwo. dowlokło się bie
dne zjlłi6l.ozę z bryką do .Konstautynowa. 

(-) Tajemnicza opiekunka. W dzisiej
szych czasach, gdzie uajdrobniljjszy czyn 
filantropijny roztrąbianym bywa na wsze 
strony, eicha, nie chwaląca się cnota, jest 
l'ZadkOŚcią. 1Jielada. ,S:rlfowi naszemu zda
rzyło się odkryć -podoMą cnotę. w niesieniu 
pomocy uboginl, w bM'dzo skromnej, nie
ZDanej w szerszem kol6,l osóbce. Jest nią 
młoda p&nienka X., oorka emeryta, zamie
szkałego w Łodzi. Dobroczynny ten anioł, 
'Vi dzielnicy, gdzie ZSl starym ojcem zamie
szkuje, śpie~y Z chętną pomocą biedakom 
i chorym. Trzeba widzieć, z jaką Jrosk.oszą 
witają dziewczę to dzieci ubogich rodziców, 
któremi ona się opiekuje. Opowiadający 
nam te słowa byŁ świadkiem rozrzewniają
cej sceny pomiędzy skromną filantropką 
a chor/} kobietą.. W ciemnej, duszuej izbie, 
na najwyższem piętl= kamienicy, leżała 
w łóżku wyniszczona chorobą matka troj
ga. bawiących się ua podłod2e drobnych 
jeszcze dzieci l ·Po nakarmieniu pvzyniesio
ną żywnością maleńątwa, cicha !!iostra mi
łosierdzia przystąpiła do łoża chorej, aby 
jej podać lekarstwo. Kobiecina, zdawało 
się, odżyła, widząc przy sobie pannę X. 
Nie opamiętała się jeszcze ta ostatnia, gdy 
chora, poehwyciwaz'y jej tękę, zaczęła. obsy
pywać pocałunkami;, łzy eiekły jej Ilo . twa
rzy. Sylf nasz dowiedział się, że JUż od 
mięsiąca llanna X. opiekuje, ' się nieszcz śli-

plozyjaźń, rę ę wy ą~ętą. 
cbać . nie uni ~ 
Boleść za s~~ ją ścisnęła 
łkania pows=yrnać. • 

- Nie nie chcecie odemnie - powied2ia
ła do kochanf\j kuzynki-api p ozyjaźni mo
jej drugiej matki, ani mojej ... zatem mu
szę was nazawsze pożegnać. A jednak ja 
was kochałam ... 

Berta z matką wzięły ją w objęcia, pie
ściły i uspakajal'y. Ale oita nie tego chcia
ła. Szybko łzy obtal-la i 'wyprostowała się 
dumuie. HI 

- No - powiedzia.ła ....! dowidzenia 
tu czy tam, ił. może w plozyszłem życiu ... 
Czy pan wieiy w życie przyszłe? 

- Theba wierzyć, )/~oszę pani:-. odpo
wiedział ,Tel'ZY 1i1~dYl niemy Św;illd~ ca
łej tej sceny,-~~ m\lże pl:ZY/lZle. życ;le da 
uam szczęście, ktllrego tntaj, osiągnfj.ć nie 
możemY· .', 

Głos jego drżal; napl'óŻllo odW1iacał OQzy; 
spojrzenie jego bezu:stp.nnie ną Ęwelinkę 
się zwr~ało. Sumienie s~ept,a~o mu: Qilęjdź 
wY,jdżże jużl .A. uogi llię ,chciały się co
fnąć. - iSpoj~ła mu prosto w or~y, spot
kala jego spojrzenie ~ Wisze, ich zwil}zaly 
się r węuem nierozerwalnym. 

- Achr-wyrzekla trynmfQjąco " odpo
wiedzi na myśhswoję tak jak L na słc;wa 
Jelozego-wiEldziałam o tem. ~ zatem, pa
nie Jelozy, dowidzenia na tym świecie, 
pl~ęgam, 2;e dowidzenia! 

Lekkim krokiem podbiegła ku niemu, po
dab. mu rękę, a gdy on ~ę wahał, oszoło
mionr, podniosła ją do ust młodego ozło
wie.k'a. Zaledwie jej dotknął, I ale' ddtlmię
cie to przywróciło mu poczucie, luczywi
stości .,... i uciekł . do swego pokoja, od 
kt61'ego .zamknął drzwi za sobą. 
~ Co zrobiłaii, Ewelinko? l-... . odelW&ła 

• DZ1El'Q..1X LÓDZKJ. :Ił Ul!. 

PmmJ~, ~andel i komnniHeJe. 
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wa rodziną. Cześć tym, co bez pragnienia. do wszystkich kolektorów i koll\ktOrek, iż ! cem żydom ua pobyt na letnich b:il.eszka
rozgłosu i nagrorly niosą pomoc nieszezę- niewoluo jest slll'Udawać jednej osobie niach w Pohulance, DL JILOcy ustawy, za
iliwym i cierpiącym! więc~ nad trz.y I i w r 'wiI!,dc.z niII., bl' . . ". . m 08iedllUli się ch~-

(-) Poszukiwanie syna. l'ewien w1o- :i kupujący nabywa lo dla si b·e. iesto- by w;asowego po wsiach. 
ścianin, mający w tnieście uaszem syu~ pl'a- sqjący się do tl'cll przepisów Pózbllwieni 

II c!'J,~ego \ł jedDej z tntejszye ff:bryk, zo taną pr, Wa przed&ży biJetów 10tAjrrj-
pn:y;jl\<ihl gQ od ·edzić. W d u, gdzie nycll.-Byl; 1ł~ ,/t/le/j- szkbły o Łtlkow,e, R J. ~ A I T O S C L 
syn nln1e8zklwał przed paru laty, me mógł mtanowlcle ci, t rz:l ją ukOliczyli w 'rOku 
gQ odnaleś~ gdy~ st8.llltąd sję , wyprowa- 1862, ul'ządzl\ią zebraniII kQletejiskie w War-
dził i nikt 'nie wiedział, dokąd. Rozpytywa- sza wie dnia 31 lipca~ I MlIli ce zebr"nia: Joo- XI Angielska izba gmin wydała ullhwa~ 
nia się o teraźniejsze jego miejsce zamie- ściół po-pijarski, godZ. 9 rano. ~ nPrwu. Q10C' której wzbronionem zostało używanie do 
szkania, nie (loi)J~owadziły również do celu Wie,qt." w rozporzą(1zeniaeh prasowych ZAA w.!'lltęP(>)ł .ce.uiamyeb doieci, niemajweh lat 
i chłopek w przeciągu trzech dni napróŻl10 wiadaJui:\, ii; koncesYll-, udzielońa p. Stefa.- <\siesięeiu. Literat J.imningo" reprezentant za
szukał syna. Po uamyśle, widząe, że nic nowi Szylerowi na WYdawa.n.i6 "Ga.zety in- chowa'!iczy St ckportu, opierał się tej uchwIlie, 
nie wskóra, włollcianin wyjechał zniczem. j'ormacyjnej", zo tala cofuiętą, - Kum:is.1/tII uti'l}'Jl1.uJ~, iż d%ieci w teatrach nie ś, bynaj-

obne wypadki zdarza:il} się częstl) i nie- (J11000II11>R towarzystwa ogrodniczego posta- ~ej źłe traldo'l'lI1Ill, a zajęcie ich talllZe jest 
tylko W kich razach, kupcy np. przy- nowila w ciągu lata zwiedzać ogrody owo- po,l wieloma ""f!łędami dlR nich b&rdao ko
,jezdni narażeni I} na podobne ewentualno- co e \v arszawy i podmiejskie, dla prakty- l'IY~ne. Jeteli wzbronione zostani(> występo
ści, a o otworzeniu biura adresowego czuych badań na miej~cu.-Fa1'/Il(I(~Uli, kt.6- ,wilnie w tea.trz".dziecioID niemajllCynl lat 10, 
W Łodzi nic nie słychać. J:ZY ukończyli klUosy w Wal'szawje w byłjlj w takim ;arie :<niknąt musz,! ze sceny WlItellde 
(~) Do j dnlao J tutejazYFh składów akademii medyczuE\i 'i uczęszczaJi 40 l\iej willSzCZ!ri W pantominach, a tak2e i "Gorczycz

trumien pl'zYJ!Ze41 elegantki mlodzieniec, po dr;~ń sa lipca 1862 r., zamierzl\ią ~·o- ,/'&" i "Gro zek" ..ze "Snu nocy letniej" , nadto 
zażądawszy trumny jalmajozdobniejszej, madzić się w Warszawię Iia zjazd kQleż6Ji-kBi~ York z .Ryszarda ill-go· i Artur z 
przytem wyjął ogr omny I!.ugilares, wypcha- ski. Termin zgromad7.ellla jl\4~cz~ Ilie ozna- . Kr,6la Jana". P. Jannings p'rtytoezył dpini~ 
ny jakby . ~a",ało pjllJ!iędzmi Właści- czony. Henryka. Irving·.. :na poplucie swej opozYcyi 
ciel składu kontent z tak pożąd~ego na- - Petersburg i dodał, i2 'l""komita artystka E11en 'l'erry 
bywcy, po~pieszył natychmiast z okazaniem ]V 'Nr. (J6 ".i7nJ"I~ ~-aw $ 'oZ)l!n'zą~eń rozpoczęła ąwą. kal'yer~ sceniczn~, maj"" lat 
wzorów, obit'cująe jaknajpręl1zej obstalunek rżą~low!lch" ogłoszon zostały )lliędzy"id-I 4~ry. Wszystkie e ~n .. ellty li .,,~e na n.i.e 
wykoliczyć. Umówio O się: ó cell1l: ~ UlI- nem1, następuj~ rozporządzenia: rządowe~ 'ę nie llrzydhly. Przeciwnicy IIiJ'olI'llia driecl 
11Ina miała. ,kosztować rs. 400. Okazało się l) Najwyżej zatwier zona 1ICIlwała rady w teatrach oświadC'ąll . ił jeic)f nie moralność 
jednak, że jegomolitl niby pob-zebujący państwa, zezwalająca ob ·a.cać f\\nduszl\ to zdrowie dtieci wymaga, aby je trzymano 
trumny zażartowal z właściciela składu, pochodzące .że sprzedaży drzewek i QWO- zdalo. od go~cej atmosf8ry .eenicznej. Po 
pugilares bowiem, nęcąAly jego ,oko, był wy- ców 7: -O~ pomologicznego IW· Wa.rsza- lilkogodzinnycb rozprawacb, l)omimO. 2e pr~ 
pchany papJ.erami, ale ... nie wartościowemi. wie na potJ:zeby tegoż ogrodu. .2) Najwy- 'kurator generalny popierał '1niosek pana Jen
Wczas się spostrzeżono i właściciel składu żej zatwierdzona ucbwala komitetu mi- nings'a, odrzucono go 188 głosami przeciw 137. 
uniknlłi niepotrzebnego nakładu 1111. do Ć nistrów, dozwalająca "ceS8.1UO - królew- , X Widowisko międzynarodowe. Ubiegłej 
drogą trumnę. skiemu uprzywilejowanemu austryackiemn spboty w J.ondynie odbyło si~ w teatrze Co-

(-) Jedell Z dahOlD@jczyków, zwany LSnderbauko~iu prowądzić w dalszym cią- vent Garden plllrwsze przedstawienie ,,'Meister 
Bobem, jest.tak silny, że ciężar, który za- gu swoje operacye W' państwie 11Iskiem. singerów" Wagnera w j~zykn włoskim. Obsada. 
ledy;1i1 ~terećh mocnych ludzi udźwignąć 3) Rozkaz ministra kluJbu, dozwalająoY' zaś była następnjflCa: Walter-;ran Rewe, 
l)qdQł~, sam n,a swe barki za~iesza. na SJlJ'Zępat mal'jlk stemplowych w osadzie polak: Hans Sachs-Lassalle, francuz; Beck-

(-) Łobuzerya. Ulicą CegIelnianą po- Suchedniowie w gub. kielookiej,-"Praw. m~ ....... lsn8rdon, belgijczyk ; -Pogner-Abra
dążała pewna dama, nbrana w żałobę. tviest." zami~cza następujące uzupełnia. mow, rosyaniu; Kotlmer- Winogradow, rosya
Przy kapeluszu jej powiewał czal'Oy welon. nie, tyczące się szkół realnych: ,,Inspek- nin, Ewa ..... pani Albani, kandyotka; Magdale
Z tyłu szedł jakiś jegomo~ć, który sc<hwy- torDwie .szkój. 1:ealnych, oraz nauczyciele, na >- panna Baue'rmeister. niemka. Trudno 
ciwszy welon, zerwał owej damie kapelu8:k pełniący óbowjązki łnspektoró\\" i nauczy~ zaiste, o barclziej mi~dzyn&rOdow" obsad~ opery 
z głowy i welon podlu'l w kawałki. ciele kaIi!r\'afii pod 'lzględem uJlosa.żenia niemieckiego muzyka, śpiewanej po włos)tu. 

(-) Koń rozbiegany. Wczoraj o 6 rano i prerogatyw korzystlLją l< tych ~amych 

T E l E G R A MY. 
rozbiegał się koń~ należlJ,Cy do p. C., pue- praw, co i inspektorowie oraz nauczyciele 
wróCił pl'Zechodzl}cego ulicą ŚW. Anny . .nie- kaligrafii 11' gimnazyach Iclasycznych." 
jakiego Kaźmiercza:ka. POIjzkodowany nie Ministeryum oświecenia OPl'acowuj pro
odniósł w tym .'\'\'YI1ad.k:u. żadnego szw~u. jekl. wprowadZenia obowiązkowego do pla: 

(-) Teatr łolhkl Dm w teatl'Ze letnim nu uauk wykładowych w,gimnazyach \da- p t abiJ 19 r (A In) Ge-
Sellina ' przedstawioną będzie po raz pją.ty sycznych i progimnazya.cIi Jlauk jlrZj'l1odni- . e er rg, Ipca. g. p .. 
• Waijca o córkę", melodramat w 5 aktąch, czycll. Wedle projektu, naukDm tym, po- nerał-gubernatorowi warszawskiemn, gene
z ku~letami i .śpiewami, oryginalnie napi- czynając od klasy 3-ej, I?oświęcona ZO$ta- rał-adj~~ntowi Hurce, zostało wyra:ionem 
sany przez Pawła Kośmiliskiego, z muzyką nie jedna lekcya na tydZień; w klasachjl" Najwyż87;e/ ~dziękowailie za przyczynienie 
Kornela Xowackiego. 4 i 5 wykładane,pędą: zoologia, botanika się do pomyłllnego wpływu podatków sta

i min6Falogia, zaś w klasach 6 i 7 fizyka, łych 

KRO N I.K A. 
i ąhemia po jed lekcyi ua tydzień. . 

W cUl9!' twi6głego półrocze, ministeryullL Petersburg. 19 lipca. (Ag. piu.). • Gr&ż-
oświecenia zatwierdziło 36 stypendyów pr~y danin" donosi, że ministeryum dóbr pań-

Warłlzawa. gimnazyach i szkołach realnych. stwa ma wyd~legowa~ do Warszawy je-
Zabawa kwiatmua odbędzie się dnia 28 - Ciechocinek. Postanowioną tu zostafa dnego ze swoich urzędników na mający się 

b. m. w .lIokotowie. _ RtJdzino. zmarłego budowa taniej lecznicy, z funduszów 8zpi- odbyć jarmark na chmiel. 
tala ~w. Tadeusza i pod opie ą warszaw-

Lessem Lewy sumę pl'Zez niego zapisaną kiej rady gubernialnej dobroczynuości pu- Peter8burg, 19 Jipca. (Ag. piu.). Rada 
dla warSZ80wskiej gmiD,y żydowskiej, 48,000 blicznej. państwa ukończyła rozl?rawy nad proje-
rB., uznpełniła do wysokości 80,000 rs. na bu- _ Pińsk. W tych dniach, skutkiem de- ktem ziemskich okręgów i naczelników. 
dowę szpitala dla obłąkanych żydów. - . lo p:,<_1.. 
Wa"szawski urząd wter!li rozesłał okólnik nuncyacyl, wy 'yto w illlHI.lI wielkie osz.u- Zatwierdzenie projektu spodzi~'wanem jest 

stwo. Przed 8 laty .zmarł" w Wilnie nie- wkrótce. Projekt ogóluej refo~'my ziem
się pani'lle'Pr~sances cichym g!osem.-B-= jaki Chaskiel Perelman, ubezpieczony \.. 
dzie pewien, że się zhań)Jiłl tow. "Rosya" na 20,000 rs. Sumę tę Pe- skiej ma być wniesiony na następnjącą 

- Więc to prawda, że on mnie kocha? relmanowa otrzymała i wlo'ótce Wilno 0- sesyę· 
-mówiła Ewelinka, uśmiechając się zpoza puściła. W styczniu r, b} CZbaokrutował;v Petersburg 19lipca. (ag. 'p.). czoraj na 
łez. - Kuzynka' wiedziała, a okrywała to Pińsku wielki kupiec z\Jożo~ Al'ou Herc- ,ogóluem zebraniu !'ady państw&, rozpatry
przede. mną· ;Niedobn! IlrjJszę JILU powie- berg, wskutek czego zrlaczne ,stJ:aty ponie- wano ostatecznie projekt o naczelnikach 
dzieć, żeby się niczego nie obawiał: ani ś1i okoliczni ziemianie i żydzi, a pomiędzy okręgowvch. 
siebie, ani inuych... ani mnie ... - dodała tymi Ol!~tpjmi niejaki Fjszbein. Tenże przez J 

z miłym, rrewnym uśmiechem.-Proszę mu zeJl18tę doni,Clsł prokuratorowi, że ów Herc- Londyn 18 lipca. (Ag. p.). Wódz mahdi-
powiedzieć, że jestem bardzo odwai.ną, że berg jest właściwie nzmal'łym" wrzekomo st!>W, któk'Z)' wtargnęli do Egiptu, na we-
11Iatk~ OtyJia jest bardzo dobrl} osobą i że w Wilnie Perełmanem j że bankructwo jest .zwanie generała angielskiego, by się pod_ 
ja ~dę .. · jego żonl}, tak, będę żon,! jego, również podstępem. W dalszem śledztwie dał, odpowiedział pogardliwie i żądał pod
jeżeli Bóg pozwoli; niech mnie tylko kocha. wykryto, że PereJman zawa.rł był z rodzi-
niezmienniei... ną Hercberga nmowę, na mocy której dania się samych anglików. 

.,.... Bożel - westchnęła pani de Prasan- zwłoki tegot przewieziono do Wilna i po- Paryż 19 lipca. (Ag. p.). Studenci Sor-
ces - obawiam się, żeby dzień dzisiejszy chowano jako zwłoki Perelmana. Wszyst- bouy rozesłali zaproszenia do studentów 
nie pl'Zyniósł n"m wszystkim wieli .l!rzy- ko tq uczynl no ~a: otJ~ania w to\}'. I całego Swiata na m'ocZystoM jubileUSZOWI}. 
krościl Ale muszę cię uśelskąć" móje dzle- "Rosya: 20,000 rub~. Przez Ia~ ośm oszu- Wiedeń 19 lipca. Ag. p.). Mlodoczesi nie 
cię, za twoje serce, które nie gardzi, uM- stwo s 1\kl~ałO I P relman Jako Herc-. . 
stw.em... A teraz jedź już! bel'g' ha.ndlDwał .zbożem w fińsku. Dó 'Y~- ~rzes~Ją obs~awać .w s~~. Ol·game pl'Zy 

- Kuzynka. mu powtórzy wszystko? - krycia oszustwa przyc,zyD:iła się ~'o(lzina ~ądamu potWlerdzeI)la ubliżających uwag, 
zapytała Eweliuka, kn dl'zwiom idąc. "'" p~'alVdziwęgo, ai zmarłego Hercberga, zw·~- wypowiedzianych przez cesarza. austryac-
}{ówisz: niel a ja widzę '}lo oczach twoicli, dZaj Finbei wi tajemnicę Perelmalla.kiego. 
że zrobisz to... Dowidzenia, Berto. .. do- - WUlet teatrze ttttitjszym wybucllł 
widzenia!... pożar poaczas pl'Zedstawienia Jl'p.eretIfi 

Nie skończyła mówić, gdy się zIl&la.zia "Boccacio". Wypadku groźniejszego lLIe 
na gauku. .było.-lV iednęllł ~ miałt p<ltuiatoW!J&I' gą-

Radościl} serce jej było ptzepełnione ; belllł wileńskiej wydarzył się następujący 
chciałaby natychmiast biedz do Otylii wypadek. , W mieście tem mieszkał raj:Jin 
i opowiedzieć jej wszystko, bo czula po- S., ciesący się ogromną wśród wiernych 
trzebę podzielenia się szczęściem swojem. , powagą. OddawanQ mn depozyty do prze
Trzeba było ozekać. Noe przepędziła bez- chowania, radzono się w w&żnilliszycp 
sellnie; była upojona; tworzyła projekty kwesty&cll. W d. 10 b, m. rabin znikj: z 
wtedy, kiedy Jerzy, olśniony, a w-ęczony miasteczka wraz z depozytami w s~ 
wyJ;~u~i sumienia, smucił się i był za- 30,000 rs. Zbiegły udał się <lo AmerYK!. 
razem uajszczęśliw zym i najniesz~J.iJy~ W,ysł.&llo za nim listy g'ończe. 
szym ;J. ludzi. - Odesa. Towarzystwo farmaceutyczne 

Nazajutrz Ewelinka wyjechała z Rou- czyni starania o urwał'cie ' kW'Sów farma· 
v\·aye. W ostatniej chwili miłość jej ku ceutyczuych z programem Wykl:8dów luni
babce nanowo się rozbudZiła. Widząc wersyteckim, główllie podług : WZOrÓ uni
panią clę Ja Rouvraye wzruszonI}, a nie WIll'8ytetU kijowskiego. Lekto.tamijuż .1<0-
chcącą b1t:fzać przylo'ości, jakiej do§wiad- stali zamianowani pp~ Stefan Mlanowski 
czała, 1>1'Zypomniała sobie te oczy łez pał- i Seweryn Popowllki Wyklady rozpoczną 
ne, wpatrujące się w nią nieraz, gdy w ko- sil} od l-go sierpnia. i yw&<! pę będą W 
lebce leżała, te usta wożące, darzące ją po- gochina.ch wieczornych. 
całunkami maclerzyń.,kiemi... - Z Dynaburga donoszą o rozporzą-

(D. C. n.). dzeniu władz P')wiatowych, nie dozwalaj,*-

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Warala!wa. 19 lipca. Wekole lu. term. na: Berlin 
(2 d.) 48.4~'I, itd'. 48.\12'1" 25,27'/., 30 kup.; Lon
dyn kro ter. (3 m.) 9.84 ŻIId., 9.81'/" 82, 82'/, ku~~ 
Paryż (lO d.) 39.~ ż~.; Wiedeń (8 d.) 83.00 żąd.: 
ł'}o listy likwid. Xról. Polsko dnie 88.50 iłd.; małe 
68.25 ż,d.; p'/. pOżyczka. waclloodnia nem. 99.30 
ż,d.; ł% ppż. ",e,,",ętrzua z 1887 r. 84.00 i~.; 5'J. 
listy •• ar ~e . zi8mskie hj ser. o 98.~ i~ , 98.15 
kulI.; In ser. lit. A. 97.00 z~.; 5 'I, liaty ... t. m. 
Wa.ra .. wy I 98.50 i~.; n 96.50 illd .• nr 95.70 ił<! J 
95.30 Sb kup. 95AO ąo., V 96.30 • . , 9a.1D 
kup.; 5'1~ obligi m. Waf!lZ&l'1' dni8 91.50 i&d.; 5'/. 
li ty źĄ"t. m.Łodzi ŚIi~. I !l5.75 iąd., n 93.7~ hll., 
m 00.25 ż~d., IV 92.75 i~. t>yMwnto: B8rlin gOI .. 
~ndyn 2'1,'/0, Pary. 3'1., Wiedeń 40'.. Petersburg 
5'1.'1.. W.rto§ć kupon, E poLrąe. 5'1,: lioty not. 
ziemaki8 35.6. war.. I i n 142.5, Ław 102.9, li· 
sty likwi,\. 50.7, poi. prelnio1Va I 7.9, n 166.3. 

Peterebura. 19-9o lipca. Wekale na U,ndyn 97.75, 
n pożIFw .. ""bodnia ~V" ID pożyczka .... cho
dni. 98/., pożyczka. , 1884 r. - .-, 4'1,'/, liaty 
Za..t&W08 kredyt. ziemskie 148, akcye b&nku ru
.kiego dla handIn zagranicznego 240, petersbur
skiego banku dyokoutowego 670,00, \tanku ..... , . 

3 

n&rodowego 530, wars ..... ki.go b&nku dyskonto· 

w1:ru.·, 19-90 \ipeL BaulmoLy rllikie &&r&:I 

208.50, na dostawę 208.50, wokale na W&rU&w, 
207.90, na Petersburg kro 207,'liJ, 11& Petersbng 
dl. 205.40, na L .... '" kro 'liJ.ł3, na Londyn dł. 
20.36, na WieoIefl 171.20, kapony ... lne 3'Ui.l0, el lioty zut&wne 63.00, ł,"/o liaty likWid&e~'ne 
.",.80, poiywa I1llID 40/, z 1880 r. 89.80, 5° o • 
188-i r. 1()'~.2j), 4% • 1887 r. 54.00, 6"1oll'nt& ota 
111.90, pożyczka wacllodnia nem. 64,.00, ID ami· 
ayi 63.60, 5% liaty zaatawne makie ln.OC!, 5% po
ł.yczka premiowa z 188-i roku 170.00,........ z 1866 
r. 156.00, akcy. drogi iel. w&rU&wno-";edeń8ki.j 
216.00, akcye ~ytowe auatryaelrle 163.'Ui, akeye 
Warszawskiego banku haed1ow!'ł0 -'-L dyskonto
wego 75.70, dyakooto niemieeluego blUlJ[u pwtwa 
3'/, prywatne 2"1,. 

lollllyl. 19 lipoa. Pożyczka maka s 1889 roku n 
em. 90, 2"/. Koll8Ole angiel8kie 98'/ ... 

Warl .. wa. 19-90 lipoL Targ na pl ... n Witkow· 
akiego. Pa •• niea sm. ord. - -, p.tra i dobra 
.- -t biała - - -, wyborowa - - -, syto 
wyborowe 510-53(), srednie - -500, wadliwe 
-.-, jtezmień 2 i 4-<> rzęd. - - -, .wi .. 300-
340, gryka - - -, rzepik letni -, simowy -
-, u.pak rapa zim. - - -, groch polny - -
-, cukrowy - - -, Cuola. - - - E& korzec, 
k&aza jaglana - - -, olej rzepakowy - - -, 
lniany - - - za pnd. 

Dowie.iono pa.enicy -, tyta 600, jtezmienia 
-, owa. 300, gro,hn polnego - korcy. 

Waruawa, 19-9o lipoa. Okowita 78'/, • akcyzł 
po k. 9'1.'/ •. Stotnm.k garnea do wiadro. l00r-307'I,. 
Hort. sIił8d. SI. wiadro kop. 835'-łl38', za garn. 272 
-273. Szynki za wiadro kop. 848-851" •• garniec 
216-277 kop. (z dod. na wyacll. 2"/ol. 

Barna,19 lipoa. Pszenica 180-195 na IW. 19'~.00, 
na liat. IV"d. 192.50. Żyto 146- 157, na lip. 154.50, 
na up. 81er. 156.00, m. liBt. ~. 162.00. 

lOldyl, 1S:!;<> lipca. Cnld .. Jawa 96 proc. 24 
.pok.jnie, enkier buakowy 23 mocno. 

liverpool. 1'1-go lipca. Sprawozdani8 końcow8. 
Obrót 10.000 bel, z tego ..... pekulaeyę i wywóz 1,000 
bel. Stale. lfiddling amerykafloka: n .. lip. - - -, 
.... IW. 8i8r. 6'/,!. sprzedawcy. .... aierp. - - -, 
Da mełp. wrz. łjl/" sprzedawcy, na. wrzes. 61/" 
.przed ..... cy. 11. Wf'. paida. 5n /t: cena, na paid. 
liat. 6"' .. c8n .. , na liat. grud. 5' I .. nabywcy, n. gr. 
atyc. 5"/f' n .. bywcy. na .tycz. lnty 5"/ .. cena. M. 
G. Broam fin8 5"/ ... 

Havre, 18.go lip'" Klnra good avelJ\ll'8 Santo. 
na lip. 89.~, na WH. 89.75, na. grud. 90.50 
.We. 

New-York,' 17·go lipca. B.wełna 11'1 .. w N. Or· 
leani8 11. 

New· York, 17 lipca. Kawa (Fai,r·R!o) 17'/ .. Rio 
III 7 low ordinary na. si8rpi8ń 14.97, lIa puda. 
15.12. 

TELEGRUlY GIEłJDOWE. 

Gie/da Warszawska. 
Z dnia 191Z dnia 'liJ 

:!;~da.no z końcem giełdy 

I Za wekale krótkoler.l .. w. 
na Berlin za 100 tnr. 48.43 48.20 
n. Londyn za 1 Ł .. 9.64, 9.79 
ua. Pary. z .. 100 fr. 39.40 39.20 
ua. W iedeń za 100 li. , 82.- 82.60 

Za papiery pahtwDwe. 
LIsty lik ddaeyjn. Kr. Pol. . 88.50 88.30 
Rnsk"\ llożyezka wIchodnia . 99.30 99.25 

,. ł"lo poi;. wewnz. r.l887 . 84.- 84.-
Listy ... at. ziem. Seryi I . 98.łO 98.40 

11 W '0 V. 97.- 97.10 
Liaty z .. t. m. arsL Ser. r . 98.5<> 9850 

Listy za:t. In. IAJ'.:;i S';yi 
V. 95.75 95.75 
l . 95.75 95.75 

" 
n. 93.'Ui 93.'Ui 

» m. 93.75 93.75 

Giełda Berlińłlka. 
Ilanknoty mokie zaraz 208.50 209.50 

to » na doataw. 208.50 209.50 
Dy.· lito pry .... tne • 2'/, 2'1, 

lIonely i b •• kOlty: Not. urzęd. Not. nieulE. 
Imperyały i półiml'eryały ż,.d. pl. 
(&mi.yi 17 grudnia. 1885 roku) - 783 
Półimperyały ata.re 
Marki niemiecki8 48'/, 
A.D8tryaekie banknoty. . . 83'1. 
Franki . • . . . • . • 39'1. 
W mość mbl .. kred. w słocie 
Knpony oelne. . . . . . 157'/. 

• DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
II.Uerlltwa ... warte w 1nin 19 lipca: 
W p.ralli katoneklej -
W par.li ewu,ellckleJ 
Staro .. ko.lroh -
Z.arll w dniu 19 lilIea : 
'alanoy: doieci do jat 15-lu .marło 5, ... tej 

liczbie chłopców 3, dtiewcz~t 2, d,orosłych -, 
w ~j liczbl. m~czyzn -, Iiobiet - . a .miano
wicie: 

Ew •••• Ucy: dai.ci do lat 16-1u zm",to ł, .. t.j 
li ... bie chłQPcóW 3, daieweąt l, doroolyeh -, 
VI tej liabie męicsJzu - , kobiet -, • miu6-
wicie: 

Starozako •• I: dried do lat 15-tn smarło 2, 
w tej liczbie chłopców 2, d.iewczat -; doroołych 
-, w tej liczbie m9Żczym -, kobIet - , & miu.G
wicie : 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
U.tel PoI8\r.1. Mikoł&j Efremow • Tam· 

bowakL 
H.tel Victoria. O. Kominik l Szydło ... , 

A.. Zaluski z Wilna, W. Herziger • BędziDa. S. 
GrOustein z Nikołajew&, E. Brand zDarnach. 

Ił.wl .... Ie.«el. Hub.n z Nowogrodu, 
M.oter! z Berlin&, Zaeharo .... ka. Nepr.., P. Sta
wiński, Z1l.1ewBki z Wars .. wy, Tote ... H ..... nu. 

IJr ...... Hotel. A.. Kondakow sIlelitopola, 
M. Weiemann • Radomia. M. Kagan z Petersburga, 
J. Lew z Grodna, J. B ... h", ... h • A.teh&fI' •• bllrg&. 

_ 5 

Dr. Majkow ki 
p.n.ktyku[e od 19 M.ja do 20 Wrzełnia ... alt. 

KRONIJ(Ą. 

~. a..). 

DZIRrOOlI ŁÓDZKI. 

po 

KII~MAIT"SCI. 

T E L E GRĄ MY. 

• ..... s.. .. u_ .... 
"... Booftba U'I .... !I. ar. 
~ ... (~IIIIo), ''l''f .. lUoo 

'" ....... lU;, _ pUb. 

TELEGRIWY GIBtIOWE. 

l ;j ~·';·~':·~·~~~"~·~·kL~=C~~~~~ 19 lipca. (A8. plo.r Ge- ~. n.- cW'J 
Wanv. .. ~~IIII1. , geoe- II WlbI. kritk .. ,.. ••• 

u .ol.Alo WyrUoOl'lIll .. lIfrłia .. 1(10).... . • • 
I ~ IJtVCl.lbil!nl, •• Lo.ol.fa ... 1 L. . . . • 

wM)'wn loodatUw IbI- III Pł.l'J'ł II 1011 fr. • • • 
... 'll'1toIH Ul 100 4. • • ' 

la ,..,11'1 p ... twtw., 
UitIIIk t1daq>jM .r,. POI. . 
a...t ,_J4'l reab ....... olI • 

• . '70 pc>L .......... 188'1 _ 
~1 -. Ma. s.,;: l , 

Lbl;1~"W" .. "soi. ' : 
.. ~ .. _ .. ~ V . 
u..,"""r.K.lis.,i I . 

.. II . 
" ID • 

• lekI. BerU'UL 

"" "'" ::z 
\11.1/1 .... .. " 1iI5.15 ..... ..." 

..... 62" .... ,.. ....... 
LISTA PRZYJElDNYC1ł 

~u.- . T.._ 

. _. 
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o G Ł o s z E N I A. 
061>1JB.leme Teatr Łódzki. Hutueh'TO)l'b JIo~3UUC1i&rO 

BLlemaro Pe~leCJłeuuaro Y'II.'IllQa 
\V ogrodzie I 'elli II tl. CJl1(h qeCTh BrieTh .l;OBecTB .1;0 

W ruedzielę dnia 21 lipca 1889 aeeo6ll\l1ro ca",1llma; qTO Ol. 9 ro 

Wal Ira O ro' rUp ~:~~:~K!:~::~~;::l~~~' 

Obwieszczenie. 
DyretcJa Towarzystwa Kl'edytOWClO 

! LJ A V 11 qacoll'l> yTpa .1;0 1 qaey 
6y.I;y'" OpuoBJUTbCa rr. BIEIue,,,-:~o,!lZl 

Mel~'am~t w ~ akta!lh, ~ kupI,:", piu Bblloeoasa~6osaro 
tarni I śpiewami orygtna}n!~ n.apl- weBia o opieKiI .... ' .... a ... a .m. 

sany lItzez Pawła KOSllll1lskiego .llaIOOUIX'Io OOCTyOIlTh Jlo.1t3B:o- I'llZ&ńs~dej, 
Z muzykIł Kornela Xow~kiego. cBoe Bllcme peKeCJI60BOO yqIUE~~'. l z,m.K:ow 

Odznaczony na konkru'Sle "Echa npiełlooe IIcnlolTaoie 
Muzyczuego" w roku 1888. Ton. OaqBeTOR Ch 17 

Grany W teatrze Alhambra 40 1'0.- K'L upomeoilO IIJ)I~ BEll(ft'eTCa: OC).II 'I_n.~An; 
zy z rzędu. BaB Ke"'pllqeCKaH aWUBOb o lIO'U,.'-Im.1 ml'7"",i"o~1 

oiB u ICpe.ll\60ill, CBB,II.ilTeabOTBo 0l\llvdru~:ow'aniia 
UpoBoxoa:,1qoiB (couoBiH) K .aTO 

Łó~zti~ towarzy~two ~obroczynności 
W l\"IEDZIELĘ, dnia 28 i w PO ITEDZIAŁEK, ~nia 29 

lipca 1889 rOKu. 

w parku Kwela 

zabawa ogrodowa 
z NIESPODZIANKAMI 

w połączeniu 

S; podwójnym ·koncertem. PARADYZ. 
DZIŚ Łódź, dnia 8 (20) lipca 1889 r. orkiestry szajblerowskiej i orkiest.ry wojskowej 37 pułku piechoty 

Prezesa Dyrektor: U. Koast&tlL pod dyrekcyą kapelmajstra Dietricha. 

rpa. uqecltall. aapTO'lKII.. 

08TATNIH PRZED8TAWIENIH Inspektor Szktly WYŹ8teJ o. Dyrektora Biura: G~ewlez. mar Fajerwe,·k bryl,(nłtowy ---q 
RzemJeślnlClzeJ w.teUl 1196-1 

ma zaszczyt podać do powszechnej , ognie bengalskie. oraz ilumlouya parku. 

~ fi 
. k' 'ad ś' śb Kurator masy upadł'osei Początek w niedzielę o godz. 3 - w poniedziałek o godz. 4 po poł, 

KARAWA~'t' 

a OIllD]CZY oW ~;eni~~t:icIJ~t~~ lo. ~stępnY\lh Izy.dora Hammer Bl'lety po r8. I . dające zarazem prawo wejścia do ogrodu, U egz!Llllluów, będą prZYJmowaue w Na mocy decyzyi sędziego są do nabycia u pp. R . Zieglem, L. Fischera, Wiiste-
I ncelaryi tejże szko!)" ~~~~~'~~~~I::~~ zapadłej w myśl art. 476 7<Uhego, ReymonM, A. Otw, A. 8emelke, FnJdetyka Horna, A. Gatter-

~ W razie niepogody, przedsta- ~pI'Ó~Z dni galowych, fi. w dniu 6 (18) lipca r tIIana, Ferdyrwnda 1iJnde, Roltnwna i R. <Linke (dom stoW'. strzelec-
wienia oilbywać ię będą "W sali I §wlIj-tecznycb, od godziny l wierzycieli rzeczonej kiego). 

1206-1' l-ej poczynając od dnia 9 (21) stawili osobigcie lub mówne Prs;edmłoty: 
- ----------"=.;;..:'-.-O-Ica do 15 (27) sierpuia. r. b. i pełnomocników w a. 
W niedzielę, dnia 21 lipca r. b. takowe egzamina rozpocznll się r. b. o godzinie 1 po 1. Kompletna uprząż na kucyki, 2. KJ:owa, 3. Garnitur mebli giętych. 

H l · kolo 17 (29) sierpnia. sali posiedzeń wydziału Zwr 'ca się uwagę że nie będzie żadnej sprzedaży kwiatów. W e enOWle Do prośby .należy dołączać Kaliskiego Slldu .... Zawiadamia się niniejszem Szanowną Publiczność, że przed-
tryk~ urodzerua w celu wysłuchania svrawozuarual mioty nieodebraue w ciągu obu dwóch dni, przechodzll na własność 

KONCERrr ~,:~~e~t:n°d;;~y t;:~o~~~. wyboru towarzystwa dobroczynuości. ~~ 
fotografią· Kalisz, dnia. 6 (18) lipca 1889 r. - - V 

orkiestry woiskowei 37 pułku pie- Skład ma teryalów aptecznycb Emanuel 'UUU'VlI " I:iI:JUVIII ~-g-L8H 
J " Adwokat 1D\I!Ull~Al.od Z ·ĄpQ[lizAl. 11.01 

cho.ty pod dyrekcyą kapebuajstra I wód mineralnych ~ - llU \l!qos 94n(S1lZ 'lIzpułiln faPlqAz9 ! faulalaZJ ! lJ.0AU 

Początek -?~~:.i~h~ południu S· Sl'l~~r~anllla -llAl.oJ[JllJ1llu 1J.\l1l1l\l'.l Aud '!lII1lfodll11 J1Il\lPlIazsAI. ! 'ł/JUllonJ[ 
, WejśCie kop. 20. W.loq.l:Al. IIJZllaq lDa!U1/.I'B'lS malll!sn !l1Iz lDafolD 'łI!o~uo 

Dzieci placą połowę. • -aqo łlfoAl.s ł/prKt lI!um )lWAZOZS1/Z fBPllU 1 J[1/l fa!UAI. 
Wieczoreln ogród oświ etlony ktOry dotąd mieścił się ... domu -llP J[uf 'ar.>~ov Tom JlI.M.oulli !l1l1s II. '9AZSUl a!qos 

elektrycznie. pr'ze'liesion v z.oet8t od maJ1ll~ ' OJI~ld gzs·pro 'oliglllS!lAuqoO 'dllmop op (II) 
I , . oJ lI.nil!Zew8ki. ~ .1 hpa r. b. ,.,a ·.IM '1auAU-A,"OM uII'm'q Og'P Al. majs 

1208-1-1 mu S. Roseu, Piotrkow;~~ó2.~ -D!Uaz.ld Ulp[SI0(f n[alol[ Al. piltop Q!S WRzOZSaJ1ll ilfolD Cl 

'~q~ ~~~:~;~~~~:~~~O!. ~ 
--++--~-rr--+~~--r-++--~~~~-++---'~~~~~c9 

Nus.ępoj4CC s erye wy8zły do amortyzacyl: 

500 
500 
500 

10000 
500 

10000 
8000 

500 
500 
500 
500 
500 

1000 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
óOO 
500 
500 

~ooo 
óOO 
500 
600 
500 
500 
500 
500 
óOO 
500 

~ 
500 
600 
500 
500 
óOO 
500 

30 210 580 1333 2097 2316 2326 2334 2444 2629 2632 2734 3379 3458 3703 3871 3914 4488 4652 
490750515538583559656151622162276493664066516653 67197217 7614798779888022 8104 
816082338281 83158377861987729044932993379409 9512 9530 9605 9640 9714 9852 9868 9945 
10066 10241 1032610833 1084111188 11638 12117 1215212190 12715 12857 13058 13222 13906 13999 
142a5 14>366 15009 15124 1~261 15465 15719 15916 16437 17599 17732 17791 17899 18554' 18667 

18735 19061 19312 19833. 
"'tr,rn·."'v,·h d<lkonywać się będzie wyłącznie w banku państwa w Petersburgu a wypłata 

do amortyzacyi w banku państwa, jego kantorach i oddziałach, pOcząw
roku. 

ma- Zau.,iadomienie -U 
)f&m honor zawiadomić Szanownych moich Kontmauów,' tak w ŁÓdzi 

jak i w okolicy, że przeniosłem swój 

~ ZAKŁAD OBUWIA -q 
z domu Nr. 505 pod Nr. 2UU przy ulicy Piotrkowskiej dom p. Matza, 

obok cukierni p. Wiistechubego. 
Z szacunkiem 

K. HELMISCHA US. 
1200-2-1 

n-" 

W nIedzielę. dnia 21 b. m. OYAelhn.tl! .~npJ{cTaB1O neTpoKoo-
OJ[PY3iHaJ'0 0Y)l.8, P"qapil1> 

WARCIE Restauracyi DYAK"U""''', a:HT6.1IhCTBYIOU\iil: B'b 
IJ RlI BOBOYh PhlBK'" UO,ll. 1> 

W hotelu Polskl'm (10) R8OCIIOB80iu 1030 c·r. 
Oy)l.. oG1>HBllH6Th. q'l'Q 14 

1'0)1.8 B1> 10 qac. yTpa 

C KI t opou3se.l;eHa ny(l.l!uąRaH 

n ow "BUlKHM.r/) IDIy1I(OOTB:t 
~a)\"":II,u~a.·o OTaHHc.laay Bou

I I IUllxoocKoMy, COCTonUllU'ó 11.1'1. MeGe. 
KOpOB'L ' " 6PKQK H Ił 

ilJlJ1 TOpI'PB'L II'b 355 . 
ala ClY.ll.e1·" llPOIl300JLKT.,CH 

,II."p. OTOKjl JIp;(3ulICuro Y·hs"a. 
1'. JIO,ll.3b. 7 ;IIOJIR 1889 1'0)(8. 

0Y,ll.elhu,di CIpKC'raB'b By,veBH1.. 
1199~ J 

DZIENNIK LÓOZKL 

z 
Teatr Łódzki. l.f'U"'''' lIe.ll •• eUH DrretCJI rall1tTlłll lrrAJtm, o lu." .... Pe)!ttłenare •• ,.. ... 1. W ogrodzie t;ell i 1111. 

w nlelizl~l .. dni" ~1 1889 I~~·~::·~~ 

Walka ~ 

J)lJŚ 

IISTAmE PRlEUST!il!!I! 
" pf'O'la. 

IIs,tkter 8,kll)' W,iauJ 
llIe_ltśl l l ezeJ " . .fAbl 

.. .. ... ... ... 
::::: ... .. ... .... .. . ,,' 

'O:: .. 
'" ... ... ... .. ... ... .. .. ... ... ... .. .. ... 

"'::' .. .. .. ... ... ... .. 
'"' .. .. .., 
'"' .., .., .. .. 

N I A. 

ŁMzn~ t~warmtw~ n~~rocZJnn~~ci 
" . KJEDZJF'..L~ dn.Lt. 1!8 l ,... PO:-""lE.nZJAL~ dul .. :m 

lipa lBfjg młll. 

wpaTku Kwela 

zabawa ogrodowa 
z NIESPODZIANKAMI 

"'~U!II 

~ podwójny". konc~rt~'" 
urkltltly !Ujblero .... ld~ I orkieau-y ,,·oj.likow~ 31 pulku piechoty 

pod dy~ł.e1ł b~lra Olfltrlella. 

mar brylanlo." y -q 
btllglllskl8. oraz lI umlue}' :ł ,arlil. 

a - w poaiedzJ.alek o 4 po poł, 

;~~~5~~S!?fj ''''''. w-
G ..... ' 

. Itrftlee-

mir ZawltldolltieJłle -q 
Mam honor .al"l&domlt SUO(llll"I1yeh moich Kontnl&l1ów, tak w LodzI 

jak i 111" okclk1. te pne.nlOOllem .w6j 

mar ZAKŁAD OBUWIA ~ 
S dOll1u Nr. 605 pod !\r. atUI pny 

obok eukl.uui p • 

K . 

w hotelu Polskim 

C. Klnk~w . 

. . dulll p. l{j,w. 
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